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ROZDZIAŁ XIII 

Liberalne początki panowania 
Aleksandra II 
 

Wojna krymska 
Ostatnie lata panowania Mikołaja I upłynęły w  szczęku oręŜa. 

W 1853 r. w ybuchła w ojna rosyjsko-turecka, do której po stronie Turcji 
przyłączyły się Francja, Anglia, później Sardynia. Wojska sprzymierzo-
nych wylądowały na Krymie i obległy Sewastopol. W trakcie działań w o-
jennych zmarł Mikołaj I,  a tron rosyjski objął jego syn Aleksander II.  Nowy 
car kontynuował wojnę, lecz wobec groźby wypowiedzenia w ojny takŜe 
przez Austrię zgodził się na rozmowy pokojowe. Warunki pokoju, podpi-
sanego w  ParyŜu w  1856 r., nie były dla Ros ji zbyt cięŜkie, lecz po raz 
pierwszy od niepamiętnych czasów  przegrała w ojnę. 

Wiosna posewastopolska 
Przegrana w ojna w ywołała ferment w e wszystkich w arstwach spo-

łecznych w Rosji. Chłopi burzyli się i t łumnie porzucali sw oje gospodar-
stw a, powszechnie panowało przekonanie, Ŝe Ros ja przegrała w ojnę 
w wyniku sw ego zacofania, w ywołanego przede wszystkim ustrojem pod-
dańczo-pańszczyźnianym. Nowy car rozluźnił reŜim polityczny, w ierzono 
w jego liberalizm i spodziewano się w iele. Powiew wolności, powszechne 
oŜyw ienie społeczne po długim zastoju spraw iły, Ŝe okres ten nazwano 
wiosną sewastopolską. 

Wiosna posewastopolska nie ominęła teŜ Białorusi. Szlachta guber-
ni grodzieńskiej wraz ze szlachtą guberni w ileńskiej i kow ieńskiej opowie-
działa się w  1857 r. za wyzwoleniem chłopów , ale bez nadzielenia ich zie-
mią. Projekt ten w ykorzystały w ładze rosyjskie do oŜyw ienia dyskusji nad 
zniesieniem poddaństwa w  całym Cesarstw ie. 

Niemniej w aŜnym problemem dla szlacheckiego społeczeństwa na 
Białorusi były problemy obrony swojej toŜsamości kulturowej. Zdobycze 
w tej dziedzinie były jednak niew ielkie. W 1855 r. z inic jatywy Eustachego 
Tyszkiew icza otwarto w  Wilnie Muzeum StaroŜytności, którego kusto-
szem został A. H. Kirkor. W roku szkolnym 1857/58 przywrócono język 
polski jako przedmiot nadobow iązkowy w szkołach okręgu w ileńskiego. 

Rozkwit literatury białoruskiej 
Fala w olnościowych nastrojów  po śmierci Mikołaja I przyniosła nato-

miast niebywały rozkw it literatury białoruskiej. JuŜ w  dw a dni po śmierci 
cesarza cenzura zezwala na druk w  Mińsku ksiąŜki Wincentego Dunina-
Marcinkiewicza „Hapon. Powieść białoruska, z prawdziwego zdarzenia, 
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w języku białoruskiego ludu napisana”. Jeszcze w  tym samym 1855 r. Du-
nin-Marcinkiew icz wydaje tomik „Wieczernice i Opętany”, w 1856 „Cieka-
wyś? Przeczytaj! Trzy powiastki i w ierszyk ulotny”, w 1857 r. „Dudarz bia-
łoruski”. W rękopisie pozostały „Bylicy, raskazy Nawuma” i „Chalimon na 
karanacji”. W tym drugim utworze autor przedstawił w  ironicznym tonie 
koronację Aleksandra II, co okazało się niestrawne dla cenzury. 

Zbiorki Dunin-Marcinkiew icza zaw ierały utwory zarówno w  języku 
białoruskim, jak i polskim. Krył się w  tym zapewne pewien zamysł autora. 
Przewodnią myślą jego utworów  jest wspólnota szlachty i chłopstw a. Za-
mieszczenie utworów w obu językach miało poczucie tej wspólnoty budo-
wać. Pojawiają się teŜ w  wierszach Dunin-Marcinkiew icza elementy histo-
ryczne, głównie jednak w ymyślone przez autora, który z historią był na 
bakier. Chłopski bohater Dunina-Marcinkiewicza odpow iada nowym cza-
som. Nie jest to juŜ „białoruski niewolnik” z poprzedniego pokolenia, lecz 
człowiek obdarzony poczuciem w łasnej w artości i przedsiębiorczy. 

Wokół W. Dunin-Marcinkiewicza ukształtowało się w  Mińsku koło 
przyjaciół białoruszczyzny, do którego naleŜeli między innymi jego przyja-
ciele Władysław  Syrokomla i S. Moniuszko. 

Podobne koło ukształtowało się w  Witebsku. Jego duszą był Arte-
miusz Weryha-Darewski. Pod koniec lat 50. był białoruskim pisarzem 
równie uznanym, co W. Dunin-Marcinkiew icz. Niestety, nie w ydał Ŝadne-
go ze swych bardzo licznych, jak św iadczą współcześni, białoruskich ut-
worów , a ich rękopisy zaginę ły. 

Zachował się natomiast utwór innego w itebszczanina, Hieronima 
Marcinkiewicza, napisany w  1858 r., a wystawiony w  1861 r. w  Witebsku 
poemat dramatyczny „Adwiaczorak. Okaz ja w  karczmie pod Falkowicza-
mi”. Jest to jeden z najciekawszych białoruskich utworów  XIX w . W niez-
wykle realistyczny i ostry sposób ukazuje dyskusję chłopów  o wyzwoleniu 
i zaw ieszeniu pańszczyzny. Sw oistym bohaterem utworu jest teŜ inny bia-
łoruski utwór, w iersz antypańszczyźniany „Wiasna, hoład, pierapała”, 
poddany przez uczestników  suto zakrapianej alkoholem dyskusji sw oistej 
krytyce społeczno-literackiej. 

Trzecim oś rodkiem białoruszczyzny było Wilno, gdzie przywódczą 
rolę odgrywał A. H. Kirkor. Z jego inic jatywy w 1858 r. w czasie wizyty 
Aleksandra II w  Wilnie podano carowi album z w ierszami w  językach W. 
Ks. Litewskiego. Autorem sławiącego cesarza białoruskiego w iersza z te-
go albumu był Wincenty Korotyński. 

Poeci mińscy, witebscy i w ileńscy pozostawali ze sobą w  stałym 
kontakcie, odw iedzali się, wymieniali się rękopisami. Tak w ięc w drugiej 
połowie lat 50. kształtuje się dość pokaźne środowisko literackie. Liczba 
osób piszących po białorusku najczęściej w iersze okolicznościowe szła 
juŜ w  dziesiątki. 

Tw órczość w języku białoruskim stała się zjawiskiem na tyle zauwa-
Ŝalnym, Ŝe w zbudziła społeczną dyskusję. Nie wszyscy spośród szlachty 
przekonani byli o potrzebie pisania po białorusku, a w  Królestw ie Polskim 
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niektórzy podejrzewali w  tym nawet niebezpieczeństw o dla polszczyzny. 
Dunin-Marcinkiew icz, wspomagany przez Syrokomlę, bronił sw ojej tw ór-
czości, dowodząc, Ŝe trudno inaczej przekazać wartości kultury polskiej 
ludowi białoruskiemu, niŜ w  jego w łasnym języku. 

Najbardziej ambitnym przedsięwzięciem W. Dunina-Marcinkiewicza w tej mie-
rze był przekład „Pana Tadeusza” na język białoruski. Tłumacz przebrał tytułowego bo-
hatera w chłopską siermięgę i zmienił sposób obrazowania, wiedziony jedną myślą: by 
strofy Mickiewicza „zbłądziły pod strzechy” na ojczystej ziemi. 

Przekład „Pana Tadeusza” wydrukowano w  Wilnie w  1859 r. Nies te-
ty, w  tym samym roku w ładze carskie w ydały zakaz druku ksiąŜek w  języ-
ku ukraińskim alfabetem łacińskim. Wileńska cenzura rozciągnęła ten za-
kaz takŜe na ksiąŜki w  języku białoruskim. Nakład białoruskiego „Pana 
Tadeusza” zniszczono. 

Zakaz druku alfabetem łacińskim nie był jednoznaczny z zakazem 
druku w  języku białoruskim. W nas tępnych latach w ydano oficjalnie po-
kaźną ilość białoruskich ksiąŜek i broszur w alfabecie cyrylicznym. Dla ka-
tolic kiej szlachty, a z niej w ywodzili się w szyscy wspomniani tw órcy (z wy-
jątkiem W. Korotyńskiego, pochodzenia chłopskiego, ale teŜ katolika), wy-
dawanie czegokolwiek cyrylicą było nie do przyjęcia, gdyŜ oznaczało 
zmianę kodu cywilizacyjnego. Odtąd całe środowisko literackie przecho-
dzi do działalności nielegalnej, a literaturę piękną zastępuje antyrosyjska 
literatura agitacyjna. 

Tw órczość w języku białoruskim nie ograniczała się do kręgu pol-
skiej kultury szlacheckiej. Krąg kultury rosyjskiej na Białorusi był jeszcze 
niewielki, ale to z niego w yszło ulubione dzieło Białorusinów , poemat „Ta-
ras na Parnasie”. Dzieło to długo uchodziło za anonimowe, lecz dziś z du-
Ŝą dozą pewności moŜna tw ierdzić, Ŝe napisał je w  1855 r. w itebszczanin 
Konstanty Weronicyn. Był on wyzwolonym (przez dziedzica — rodow itego 
Ros janina) chłopem pańszczyźnianym. Pierwotnie nosił nazwisko Wasi-
liew , które zmienił po wyzwoleniu na Weronicyn. Ukończył gimnazjum 
w Witebsku. Oprócz „Tarasa na Parnasie” napisał jeszcze poemat „Dw a 
diabły”, o w iele mniejszej w artości. 

A. Rypiński, który dość wcześnie wszedł w  posiadanie rękopisu „Ta-
rasa na Parnasie” podpisanego przez Weronicyna, nie mógł w prost uw ie-
rzyć, Ŝe tak w ielkie dzieło napisał „nie nasz brat — szlachcic”. Stąd teŜ 
długo szukano autora pośród „panów  braci”. 

Fabuła „Tarasa na Parnasie” jest nieskomplikowana. Przedstaw ia 
przygody gajowego Tarasa wśród antycznych bogów  i współczesnych li-
teratów  z takim humorem, Ŝe zaśmiewały się recytując poemat kolejne 
pokolenia Białorusinów . AŜ do lat 90. poemat krąŜył tylko w  rękopisach. 
Charakterystyczna jest zmiana, jakiej dokonywano przepisując poemat 
w kręgu kultury polskiej. W oryginale na Parnas podąŜają „jak pawie” 
Puszkin, Lermontow , śukowski i Gogol. W kręgu kultury polskiej będą to: 
Mickiew icz, Puszkin, Kochanowski i Gogol. 
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Podkradano sobie zresztą całe utwory. Paweł Szpilewski, syn pra-
wosławnego duchownego (z unitów ), przetłumaczył napisane po polsku 
fragmenty utworu W. Dunin-Marcinkiewicza „Sielanka” na rosyjski, tekst 
przepisał cyrylicą i opublikował w 1858 r. w  Petersburgu pod sw oim naz-
wiskiem i ty tułem „DoŜynki”. O tym, Ŝe oba środowiska Ŝyły w  odosobnie-
niu św iadczy fakt, Ŝe nikt ze współczesnych plagiatu nie zauwaŜył. 

WaŜniejsze zresztą niŜ plagiat jest dąŜenie do pisania po białorusku 
i o Białorusi takŜe po stronie rosyjskiej. Szpilewski zdobył zasłuŜoną sła-
wę dzięki sw ej oryginalnej publicystyce w  języku rosyjskim, pośw ięconej 
w całości problematyce białoruskiej. 

Przewrót w nauce historycznej 
W kręgu kultury rosyjskiej dokonał się w ówczas takŜe zasadniczy 

przewrót w  białoruskiej historiografii. Osip Turczynowicz, syn prawosław -
nego duchownego (jak się zdaje, z unitów), opublikował w 1857 r. w  Pe-
tersburgu w  języku rosyjskim „Przegląd historii Białorusi od czasów  naj-
dawniejszych”. Turczynowicz jako pierwszy stwierdził, Ŝe Białoruś ma 
własną historię. Przez „Białoruś” rozumiał jeszcze tylko w schodnią Biało-
ruś, lecz pisząc dzieje Księstwa Połockiego i W. Ks. Litewskiego siłą rze-
czy poruszał się po całym terytorium Białorusi. Jego zdaniem, „ksiąŜęta 
połoccy od dawna jakby oddzielili się od Rosji, pragnąc być niepodległymi 
władcami”. Odtąd niemoŜliwe było juŜ pisanie historii Białorusi inaczej, niŜ 
zaczynając od Rogwołoda i Rognedy, a nie od mitycznych w ładców  litew -
skich. 

Zniesienie podda ństwa 
W 1861 r. Aleksander II ogłosił długo oczekiw aną reformę chłopską. 

Chłopi otrzymali w olność osobistą i pewne uprawnienia samorządowe. 
Całość ziemi w  majątkach uznano za w łasność ziemian, lecz chłop miał 
prawo wykupić swój nadział na podstawie umowy z dziedzicem. Dziedzic 
miał praw o odmaw iać zgody przez 20 lat, dopiero po tym czasie wykup 
stawał się obow iązkowy. Cenę ziemi znacznie zawyŜono (na Białorusi 3-
4-krotnie) w  stosunku do w artości rynkowej, gdyŜ ukryto w  niej w ykup po-
winności feudalnych. Chłopi nie mieli takiej ilości pieniędzy, stąd teŜ 80% 
sumy w ykupu w ypłacono ziemianom ze skarbu państwa. Sumy te trakto-
wano jako poŜyczkę udzieloną chłopom, której spłatę wraz z odsetkami 
rozłoŜono na 49 lat. Przez kilka lat chłopi mieli nadal odrabiać pańszczyz-
nę, by dać ziemianom czas na przestawienie gospodarki na pracę najem-
ną. 

Reforma by ła bardziej radykalna niŜ to, na co początkowo gotow i 
byli zgodzić się ziemianie. Nie odpowiadała teŜ oczekiwaniom chłopów . 
W 1861 r. na Białorusi odbyło się 379 w ystąpień chłopskich, 9 razy w ięcej 
niŜ rok w cześniej i stosunkowo w ięcej niŜ w  innych krajach. O os trości 
tych wystąpień św iadczy to, Ŝe w 125 z nich w ładze musiały uŜyć wojska 
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i policji. W roku następnym w ystąpień chłopskich było juŜ tylko 152, w ciąŜ 
duŜo, lecz jednak znacznie mniej. 

Reforma była niewątpliwie krzywdząca dla chłopów . Warto jednak 
pamiętać o tym, Ŝe w yzwolonych w tym samym czasie Murzynów  w Sta-
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej nie nadzielono ziemią z plantacji,  
a odgórne wyzwolenie niewolników  wywołało krw awą wojnę domową. 


